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k u r y e r  l i t e w s k i
w  W ilnie w  Poniedziałek dnia a 3 M aja f, ł, i 821 roku*

W I A D O M O Ś C I  K R A 1 0 W B .
€ sy ta m y  w piśmie peryodycznem petersbur- 

skiem , O tieczestw iennrja Z a p is k i , w oddziale 
spółczeinych w yp-dsów  petersburskich, o wyy- 
goiu z tey  stolicy gwardyi Cesarskity:

Stolica nasza widocznie stała się nieludną, 4 
przyczyny w yjśc ia  gwardyi Cesarskiey. Siemio- 
nowski plac parady od d.iia 26 p. m-, co dw^ 
dni byt m ie jscem  'łez gorzkich i pożegnania. W  
dniu tym  zebrały się na nim, o g.dzinie 8 zrana, 
półki gwardyi finlandzkiey, grenadyerów Xięzę- 
cis następcy tronu pruskiego, batalion saperów i 
szwadron pijomerów, i po odprawionych mcdłaoh 
z przvkl<jknieniem, wyruszyły w pochod przez 
moskiewską rogatkę. Podobnież zbierały wę i 
wychodziły: 2Śgo półk strzelców i pawłowski, 3 >go 
jimayłow ki i moskiew ski, sgo maja połk siem o- 
nowski, 4go półk preobrażeński, 5go konny i ko- 
*aków r*zrm  z żandarmami, 8go kawalergardzki 
■ Carycvna Ł ugu , l i g o  brygada artyileryi pie- 
zz*y, 12go wyydz.e isza  brygada artyileryi, a i 4go 
konney artyileryi. Dalsze półki, składające kor- 
pus gwardyi , nirznaydujące się w Petersburgu, 
jako to: półki huzarów, ułanów, dragonów, k irys-  
syerów C. sarzowey » inne, a -ym ą po d*cdze s»>e 
j^.-vsca. T e  połkf* którym  d.wrmy odpoczynek 
n a rn ^ z o n v  był w O d c z y n ie  , miały «‘ boytf&ics 
N . v i . s o e y w j  Jeymo.cl, M a ry , Fe-2l lw n y  < 1 .0 , obiod > oocleg, oficerowie .  ( I -  

pólk., . ™ . , l c w -
’o, .  obecnolc. P “ “ >

ley ku temu czasowi do Gatozyn •
J W  Rzeczywisty ratfea stanu i k a w ó le r , li­

tewski ieneiralny dyrektor poczt Sucharski, p rzy­
był do Petersburga dnia lO t .  m- SzaRowny ten  
urzędnik, tak  lub.ony od wszystkich w kraju w 
którym przez lat k ilk a n a śc ie  »ow.*rione ,obie 
sprawuje obowiązki, wyjechał .  W iln a  do,a 5 
pomiepionego miesiąca , p rze p ro w a ^ « n y  o mil 
kilka, przez liczne zgromadzenie » r i«A uków  gna 
bernii  i wielu znakomitszych obywateli. P rzegna 
nie to było wvlewem uczuć prawdziwey przyjk- 
ź n i , rzetelnego szacunku, i wysokiego poważenia 
cnoty, k tórą  się oznaczają wszystkie dni tćgo do­
sto jnego mężas

k r ó l e s t w o  r o L S s i i .
W arszaw a dnia  26 rna/a.

W ozcray , dn iaaó  b m. <*c|o godziny ló te y  
'  przed południem, N ajjaśn iejszy  Pen, ubrany *  

mundur w ojskow y polaki, był n* paradzie zm.a- 
„y  straży woyska. Po paradzie N Monarcha w 
towarzystw ie Jego Ceaareewseowskiey Mosoi W .  
Xiazeoia Konstantego  powrócił co zamku.

W  orszaku Nayjasniej szego Pana znaydują 
X ia ię  W ołkoński, major jeneralny woyak, o-
j c S  M j « f t  J. C- K. MoSc, X i , K  « —

iykow , jenerał Hrabia Czerntsiew, Hrabia Cdpo- 
distrias, Cesarsko - Rossyyski s e k r t ta r i  itanu d«

sp-.fw zagranicznych, i  lekarz X C. K. MosćiB*« 
ren Filie.

Przjbył to także cesarakoaustryacki jenera*
Hrebia Ha dek- *■- .

W . X ąże dziedziczny meklemburskoszweryń- 
sk i, siostrzemeo Nayjasniej szego Pana, zwie­
dza od ty gc dnia osobliwości stolicy tuteyszey 
i jey okolio. Dmń 05 b. m. udawszy się do pa­
łacu koimnissyi rządowey woyny, zwiedsił bióra 
wojenne, gdzie przyjął Xiążęcia Jmci, JW . Jene­
rał dywizyi H auke , zastępca ministra woyny, i  
ok«z«ł mu wszys'kie sozegóły służby tak w bió- 
rzeb, jsko i w innych zakładach tamie będących, 
a dnu a4 zwiedził królewsko-warsaawBki uni­
wersytet. ,

W ctorży między iw szą a agą godziną N. Pan. 
raczył trzymać do chrstp- syna JW . Rembieliń-  
sktego, radcy stanu, prezesa kómmissyi wojewódz­
twa mazowieckiego, marszałka seymu ostatniego.

N»\)rf<śnieyaay Cesarz i Król Jmć postanowię- 
nw-nien. S*ćm z dnia ( t 4ł 26 maia 1821 r. nay- 
ł.skawiey raciył mianować kawalerami orderu a» 
Stanisława-. I ł  Klassy Adama Mutuszewica szana- 
b e ! » . - j c »ru Folskitgo , radcę stanu Cesarstwai 
i i i  fcbtMy^lana A n tw u e g o  Hinkelmana archiwistę 
sekretary itu stanu, i Jańa Hubę pierwszego se­
kretarza SfŁr.i ryatu stanu, zaś IV Klassy Józe­
fa Kaczanowsh ego i Aav»*.-0 -'*h,hnu>skieiio ae* 
kretarzy adjunKtów w kancellaryi K fólcwitiSJ  
tegoż sekrr tary a tu  stanu.

JW. Obhieki, poseł powiatu tosickiego, se­
kretarz ostatniego seymu, ofiarował Nayjaśniey- 
szemu Panu tfcemplarz dyaryttszu sejmowego, 
który Jego C. K. Mość Uskzwie przyjąć, 1 ofiaru­
jącego kosztownym pierścieniem udarować raczył.

Zesiley soboty* d. 26 b. 01., między godziną 
4tą a 5tą pa południu, NayjaHieyszy Cesarz i Król, 
Paa nasz Miłościwy, wyjechał z tey stolicy dfe 
powrót do Petersburga. Jego Cesariewicowska 
Mość W ielki Xiążę Konstanty odprowadził N .
Brata dc Cegłowa.

Tegoż dnia o godzinie 11 tey wieczore*r wy­
jechał W . Xiążę następca Meklembursko - Szwz« 
ryński, (z g a “. warsz.)

A U s T R Y A.
TZ raz. Warsz.) Wiedeń dnia 18 maja., Mini- 

histrów ie i pełnomocnicy NN. Cesarzów Rossyy- 
skiego i A ustryackiego, oraz Króla Pruskiego, koń­
cząc obrady w Laybach, podpisali z rozkazu Mo­
narchów następujące^ j j  ę  2  E  N !  E :

spiskom i rozruchom, które trwałości pówszech- 
neao pokoiu, ty lą  usiłowaniami 1 ofiarami pozyska- 
n e g o ,  zagrażały W  chwili, kiedy ten  wspaniały 
zamysł brał skutek w królestwie neapohtanskiem, 
wybuchnął w Piemoncie bunt ro d z a j  (]esh byd* 
może) obrzydliwszego. Ani Węzły, które panujący 
dom Sabaudzki z narodem jego od wieków łączyły,



ani dobrodzieystwa światłego rządu pod mądryjn Powyższe oświadczenie przesłano wszystkim po-*
Królem i oycowskiemi prawami, ani smutny waV słom austryackim i sprawująoym interessa przy
dok niesczęść czekających ojczyznę , nie zdołały dworach i rządach zagranicznych; dołączono oraz
powściągnąć zamachów złych ludzi. Ułożono plan następujący;
powszechnego obalenia. W  tym  wielkim zw iązku .. ° • —
przeciw spokoyności narodów, wskazano spiskow/tn O k ó l n i k .

Siemcntskim rolę, ]aką giąć m ieli; ci tez zaraz  ̂ Laybach dnia 12 maja 1821. Celem zebrania
ziaład-zaczęjń -Zdradzono tron i k ra y , nie do- się sprzymierzonych Monarchów i gabinetów ich 

trzym ano przysięgi^ zapomniano o WoyskoWem u- w Opawie, z powodu wypadków, które prawy rzad 
ęzuciu honoru, i zgwałcenie wszelkich powinno- w  Neapolu obaliły, było ułnówienie się, pod jakim 
ści sprowadziło wkrótce okropności wszelkiego względem trzeba dworom uważać t e  niesczęśliwe 
nieładu; Wszędeśfc-.zły akązało się w tey> postaci; wypadki, ustanowienie wspólnego działania, i w du- 
•wszędzie ten .sam duch kierował temi zgubnemi chu sprawiedliwości i umiarkowania przeds.ięwzię- 
rewołucyami. Sprawcy tych zamieszek, bez% prze- cię^irodkóW ,. któreby W łochy od powszechnego 
konyWających przyczyn na usprawiedliwienie czy- zaburzenia, a ościenne kraie od grożących niebez- 

'  nów swoich, bez pomocy narodu w  tey mierze, pieczeństw uwolnić mogły. Przez sczęśliwą zgó- 
szukają .ząsjony w t fałszywych naukach, i na go-v  dność sposobu myślenia i u jc z u ć ,  jaka między trze- 
drtj«4 i kar^zW iązkach'zasadzają nadzieję, która na ma dostojnym i Monarchami panowała, pierwsza ta  
■większą jescze karę zasługuie. Zbawienne pand- rzecZ wkrótce się ułatwiła. Jasno wymienione, i 
whrp®1 pjrąW jest w oczach ich jarzmem, które zrzu- z wzajemnem wewnętrznem przekonaniem przyję­
cie należy. Zrzekają się uczuć, jakie prawdziwa te zasady, doprowadziły do postanowień takiegoż 
niitość oy?c,zyzij.y wpaia, a zamiast dobrzę znajomych rodzaju, i w całym ciągu tego związku, znakomi- 
powjmnóscl, W’prowadzaią samowolne nieograniczo- tego nąypgmiętnieyszemi wypadkami, trzymano się 
ne ttidkymy'powszechnego przeistoczenia zasad po- niezmiennie zasad na pierwszych obradach przy- 
rzńdku towarzyskiego; tak więfc pńgrążaią świat jętych. Z wiązek ten, przeniesiony do Layback, stał' 
w  nić wyrachowanych'niesczęściach. Sprzymierzeni się bardziej stanowczym przez obecność i przyło- 
Monarchowię poznali niebezpieczeństwa tego spi- źenie się Króla Obojey Sycylii, oraz powszechne 
skp, yycałey; ich rozciągłości, łec» razem _ odkryli przystąpienie Monarchów włoskich do systematu
ło1r7A  liPTCilrtficó. Q m clrntvTTph llf in  7 .3bll)na m li  n i  n  T "także^bezsilność spiskowych pod zasłoną ich uju- sprzymierzonych dworów. Przekonali się Monar

sprawiedliwości u jrza ła . Łatwość tego wypadku stWo i gwałt, nadużywając imienia jego do swoich 
"jiie może bydz przypisana trełunkowym  przyczy- przedsięwzięć, wprawiły w stan nayprzykrzeyszy, 
ńojp, ani osobistości ludz i, którzy-się w sląnorw- zezweńił z zupełną ufnością na środki, któreby te- 
czey chwili tak  nikczemnymi pokazali; pochodziła mu stanowi więzienia koniec uczynić, i razem Wien­
s', wyższych i  bafdzicy pocieszająćycH przjezyn, nym -jego poddanym spokoyność i pomyślność, ja- 
OpatfzńosĆ- nrtpełniła strachem serce tych wich- kich' godne kary fakeye ich pozbawiły, przywrócić 
rzycie li, przekonane o przewinieniu, a niechęć lu- mogły. W krótce okazała się skuteczmsó tych 
dóvv, których, los na igrąszkę wystawili, -wytrąci- środków. Budowa ręką buntu wzniesiona, równie 
ła  im orgż z ręku, W oysko, sprzymierzeńców, da- pełna wad w swoim składzie, jak  niedorzeczna

uwaifedy^ie zal’podpot'ckyotnuJci swóipy, ą nie za regularnej potęgi, która była przeznaczona do je j 
nieprzyjaciół niepodbigtóści, ,uQd-tey -godziny-sko/u obalenia,*a która jedynie posłużyła do okazania iey 
cżyła się woyna:. W3kjfąjjach, gdzię, zaszło .puwsta- nicości, Przywrócono praw ą władzę; rozproszona

- - - - i - - - ’-  -'VJ z tyranii
zwódnicze- 
: go ciemię-

porozumiawszy się z Królamitnćapahtanskim 1 sar- nia am bicji 1 chciwości swójey, a spiesznie wysta- 
dyii«kńifeS*ńJ«iali' potrzebę kiżycia tymczasowych wiali na niódchronna’ Zgubę kray, o którego odro- 
Ś ro jfe ^ ^ ti^ ż p o ś /p ,,  które, rpsUopąość,radliła,, a dzeniu ustawicznie rozprawiali. Skończyło się to 
wsp|lixę dpb ĵ,) nak^y^yalp. W pyskp,_którego obe- ważne dzieło,’w sposobie, jak za porada iprzyło** 
cnb.%i;.phzywrócenie porządku wyciągało, zośtało żenieni się sprzymierzonych Mocarstw bydź mogło. 
7ebjdfti?ih!p^iprzyzwhitych m iejscach,-dla tego' je- Teraz, gdy Król Obojey Sycylii wrócił zupełnie do 
dyAi.<5y> a b j  %apewńłłd wolne działanie prdwey wła- używania praw swoich, pozostaje tylko Monarchom 
dzypmngacey pod taką opieką przysposobip-tbibro- życzyć mu sczerze, aby przyszłe postanowienia 
dzręysłfyfą, które wszelki siad doznanych przeciw- jego ustaliły praw dziwy interes poddanych i trw a- 
no&ci powinny. Sprawiedliwość i beziiite- łą  pomyślność kraju. W  ciągu tych ważnych
resowrtośó nrzewodmezyły postanowieniom sprzy- czynności, pokajały, się z ńiejedney strony skutki 
m M i& ijćK  Monarchów, i będą zawsze'prawidłem rozciągłego spisku, który oddawna pracował nad o- 
ich  ^polityk?. T a naciai , fównie ]ak dot^d, żadne- bałenieni 'vvs^ystkich władz i praw •, uświęconych 
go innego celu mieć nie będzie, jak tylko utrzym a- towńfrźy-ską' konsty tuc ją , którey Eu.ro.pa “ winna 
nie nk-podkgłości każdego krai” , i praw  przyzna- tyłowieeżną sćzęśliwość’isławę. W iedzie liM onar- 
yjPłb.fnu -igflpewni-Siiydh istniejąecm i traktatam i, chowie o-istnieniu tego spisku, który w  zaburze- 
Trzy pomocy Opatrzności niebezpieczne_ nawet te- niach, na jakie W łochy od niesczęsnego roku 1820 
goc.zesne poruszenia doprowadzą nakomeedo usta- były Wystawione, i przez niespokoyne poruszenia, 
lenia pokoju, który nieprzyjaciele ludów zaburzyć które się ztamtąd na wszystkie strony rozpoście- 
lisiłują, i (jo porządku rzeczy, odpowiadającego po- rały  i głowy ludzkie zaymowały, rozwinął się z wię- 
mjślności' krajów". Sprzymierzeni Monarchowie, kszą szybkością i prawdziwy sWóy charakter oka- 
przhjęci temi uhzup|airri, kończąc obrady w L ay- zał. Pókątne plaiiy hersztów tego spisku^ i nieroz- 
baćJi, chcieli o^ósić‘śljia tu  zasady; których się trzy- sądne życzenia zaślepionych ich stronników nie 
mali. Pós tanów iii d igd j od nich nie odstępować, były wymierzone (jak daw niej można było sądzić) 
n  przyjaciele dobrego nyrzą i ^naydą zawsze-w ich przeciivko temu lub owemu kształtowi rządu, któ- 
7wiązkach nieWątpłlwfe zabez^idczt-nie przeciwko ry  ńayczęściey służył za m ateryą ich deklamacyy. 
sattiachom wichiy'.ycielił Tym  koiicćnf Sprzymie- Kraie, które siyóy systemat rządu zmieniły, były 
rzeńi Monarchowie ‘ kazali pełńómocnikdni swoim rówmie wystawione na ich napaść, jak te, których 
•podpisać i Ogłosić ninieyśze óśwńadcżenie. W  Lay* dawne urządzenia burzliwose czasu przetrw ały. 
bach d. 12 mają 1821. (podpisano) • Czyste Monarchiie, ograniczone Monarcliiie, kón- ,

1 • ..u - m i )nj/letfórrii'ch* stytucye związkowe, rzeczypospolite, nic nie w y-
2 .e strony A u stry i. jrinęŚnti łączając, nie doznają przebaczenia od sekty, która
Ze Aruscmhrk, wszystko, co w jakicykolwiek bądź postaci nie

7 . ęNesśelroSb. wznosi się nad horyzont urojoney wolności, uważa
Że  s tro ń j 'Kosśyił (Capodiśtrias. za oligarchiją. Naczelnicy tego zgubnego związ-

' (Pozzo di Bor go. ku, obojętni na skutki powszechnego zbudzenia, o



k tó rem  myślą, obojętni na wszelki stały i istniejący1 
k sz ta łt po lityczny , zapowiedzieli woynę naycel- 
tiieyszym  zasadom tow arzystw a. Obąhć w szyst­
ko, co istnie je, a natom iast wprowadzić to, coby tre - 
funek podał wyuzdaney ich myśli lub zgubnym 
nam iętnościom , oto cała ich nauka i tajem nica 
w szystkich ich kabał. Sprzym ierzeni M onarcho­
w ie przekonać się musieli, iż trzeba położyć tam ę 
nisczacem u potokowi. U trzym anie  ̂ ivszystkicgo, 
co praw nie istnieje, musiało stanowić niezm ienną 
zasadę ich polityki, i bydź początkiem  i końcem 
w szystkich ich postanowień. Nie mogli się dać 
W strzfm ać próżnym  krzykiem  niewiadomości lub 
złości, k tó ry  ich oskarżał, iż chcą przytłum ić lu ­
dzkość, przeszkodzić naturalnem u postępowi oświa­
ty , i wszelkie doskonalenie stanu  towarzyskiego 
niepodobnem uczynić. M onarchowie ci nić okaza­
li nw dy naymn.eyszego w strę tu  do istotnych po- 
praw° i zaradzenia nadużyciom, których naylepsze 
rządy  uniknąć nie mogą. Innem i wcale powodo­
wali się zawsze uczuciami, a jeśli spokoynosć, jaką 
sobie M onarchowie idudy, po przyw róconym  Eu- 
ropie pokoju obiecywać m ogli, nie spraw iła tym  
dobrego, ile się można było spodziewać, pochodzi­
ło to  ztad, iż rządy .m usiały ustaw icznie myslec o 
powściąganiu fakcyi, k tóra wszędzie naokoło sie­
bie błacł, nieukontentow anie i fanatyczną chec no­
wości rozpościerała, i k tó ra  w krótce podałaby w 
wątpliw ość, czyli jescze jaki porządek tow arzyski 
istnieć może. Zbawienne lub potrzebne odm iany 
W praw odaw stw ie i zarządzie krajów , , mogą jed y ­
nie pochodzić z nieprzym uszoney woli, oraz świa­
tłego i rozważnego postanowienia tych , na k tórych  

•Bóg włożył odpowiedzialność za uzyoie powierzo- 
nev im władzy. W szystko  , co się od tey  linu  
oddała, wiedzie koniecznie do nieładu, do rozprzę- , 
żenią i zguby nierównie nieznośnieyszCy, a niże­
li jest złe . k tórem u zaradzić chciano. M onarcho­
wie, przejeci tą  w ieczną p raw d ą , nie ociągali się 
t  o tw artćm  i dzielnem jey ogłoszeniem. Oświad­
czyli , iż nie naruszając prerogatyw  i udzielnosci 
Wszelkiey praw ey władzy, każdą odm ianę, zdzia­
łan ą  buntem  i jaw nym  gwałtem , uw ażają za nie­
w ażną i niezgodną z zasadami, na k tó rych  się po­
lityczne praw o E uropy opiera. Stosownie do te ­
go oświadczenia uważali wypadki nenpolitanskie, 
mernontskie, a naw et odlegleysze, k t6re w'pośród 
okoliczności innego Wcale rodzaju , zrządzone je­
dnak przeż godne kary  przysposobienia, grozą me- 
wvrachow'anem spustoszeniem wschodm ey E uro­
p e  M onarchowie tern bardziey postanow ili m e 
odstępować nigdy tego syśtem atu , iz się przeko­
nali, ze stałość, jaką w  tey  k ry tyczney  chw ili u- 
trz y m a li, była praw dziw ą przyczyną pomyślnego 
gkutku ich usiłowań o przyw rócenie porządku we 
W łoszech, llzady  tam eczne znały dobrze, iż pro­
sząc o- pomoc , k tó rą  im dano pod jedynym  W arun­
kiem  bronienia własnego bytu , ń ie  m iały się cze­
go lękać, ani o polityczną sWoję niepodległość, ani 
o nietykalność krajów swoich,^ ani o u trzym anie 
praw  swoich. W zajem na ufność ocaliła \V łochyj 
ona to  jedynie we dwóóh m iesiącach ugasiła po­
ż a r ,  któryby, bez wdania się sprzym ierzonych 
M ocarstw , piękny ten  krzty Zniszczył, a resztę  E u ­
ropy na długi czas zagrosił. N ic bardziey n ie  
okazało skuteczności mocy tego moralnego zw iąz­
ku, zmierzającego do zabezpieczenia \V łoch , jak- 
prędkie i szczęśliwe uśm ierzenie rew olucyi pie- 
m ontskiey. Spiskowi, po części cudzoziemcy, p rzy ­
sposobili tę  now ą zbrodnią, i  dla poparcia jey użyli 
nayobmierźliwszego ze W szystkich rew ohlcyynych 
sposobów, skłaniając do buittu  siłę zbroyrtą, u tw o­
rzoną jedynie na to, aby nayw yźszey w ładzy by­
ła  posłuszną i porządku publicznego broniła. Z dra­
d a , któraiiy nie była w y k azan ą , gdyby to  bydź 
mogło , póki polityczne W ystępkU zn ly d ą  w E u ro ­
pie tak ich , coby ich bronili przym usiła m onar­
chę , posiadającego sprawi U: hwic szacunek i rrti— 
łośc poddanych swoich, ,dó;Ustaoienia fi* t^oriU^ k to 1-* 
r y  cnotam i swemi ozdobił. P rzykład  i in tryg i 
scZupłcy liczby am bitnych  ludzi, w ciągnęły  zna­
czną część woyska W przepaść, a w ojenny okrzyk  
nieprzyjaciół w-zelkiego tow arzyskiego dobra, ro z ­
legał się ze stolicy do prow incyy. Zgrom adzeni 
w  Laybacfi M onarchowie odpowiedzieli nan  tego 
m om entu. Z w iązek ich w zm agał się z niebezpie­

czeństwem, i w iększey mocy nabierał. Głos ich  
dał się słyszeć. W iern i słudzy króla, poznąwszy 
zaraz, iż nie sa opusczonyml , chw ycili się wszel­
kich sposobów," k tóre im pozostały, dla pokonania 
źgubicieli ovczyzny i sław y narodowey. P raw a 
w ładza , lubo W działaniach swych zatamowana, 
um iała utrzym ać godność i prerogatyw y swoje, a, 
z powodu nadeyścia pomocy w  stanoWczey chwi­
l i ,  dobra spraw a prędko zupełne odniosła zw y- 
cieztwo, W  kilku dniach oswobodzono I lem ont; 
i z tey  rew olucyi, k tó ra  nie jednemu rządow i mia­
ła  zrządzić upadek , zostały się tylko haniebne 
wspomnienia, k tóre sprawcom ich w  ucieczce to ­
warzysza. T ak  wiec sprzym ierzeni M onarchowie 
przez niezm ienną w ytrw ałość W zasadach i postępo-. 
wauiu,ód pierw szey chwili swojego połączenia,przy­
w rócili pokóy we W łoszecli. Bezpośredni ich  cel 
Został dopięty. Zadęli krok  do tego użyty, me ly 
przeciw ny praw dzie i rzetelności wydanyc i o- 
swiadczeń. Zawsze w iernie przestrzegać l c h o ę -  
da, jeśliby podobne kiedy zaszły wypadki. B ar­
dziey te ra z , an iże li k iedy , obowiązani w spólnie 
ze w szystkim i innym i M onarcham i i spraw ują­
cym i p raw a władzę, do u trzym ania  wr Europie po­
koju, nie*tylko przeciw ko obłąkaniu i nannę no- 
ściom , któreby go w  wyższych stosnnkach k ra ­
jów przerw ać mogły, lecz oraz nade wszystko prze­
ciwko niesczęsnym  zamachom, ktoreby św iat u - 
cyw ilizow any na okropności powszechnego ez- 
rzadu  w y staw iły , nigdy tak  wspaniałego powo­
łania nie znieważą drobnemi rachubam i pospoli* 
tey  polityki. Ze zaś system at, k tó ry  pi żyję i, jes 
jasny, o tw arty  i sczery , oddają go w ięc z utno-, 
ścia jiod św iatłyW y^ok W szystkich rząd o ^ . Z jazd 
teraz  skończony ponowi się w  roku  p tzyszłyn t 
końcem  nadania trw ałości środkom, k tó re  wspo -  
nie ze w szystkiem i dworami włoskienn-, a m iano­
w icie neapolitańskim  i tu ryńsk im , zostały u&nawt 
z a  potrzebne do um ocnienia sjiokoynosci w e ło - 
szech. M onarchowie i gabinety i ch ,  u ła tw .a ją#  
tę  okoliczność, postępow ać będą w  ty m  sam ynt 
d u c h u , k tó ry  nim i dotąd kierował.' j Pobudki w a­
żne i skutkiem  zupełnie usprawiedliwione, skłoniły  
M onarchów , aby m ieli W pływ do w ypadków  w d  
W łoszech; wszakże dalecy są od rozciagm cm a te ­
go w pływ u za granioę potrzeby w nayscisleyszyn* 
znaczeniu tego w yrazu. Niczęgo owszem sczerzey 
nie pragną, jak tego, aby okoliczności, k tóre na m cii 
tak  sm utna w łożyły powinność, nigdy się w ięcey  
nie ponowiły. W  chwili, kiedy się M onarcnowaę 
rozjeżdżaią, uznaliśmy za rzecz pożyteczną w ysta­
w ić powyższy obraz zasad, k tó rych  się podcząs o- 
s tatn ich  obrad trzym ano. Zalecam  W P a n u  , abyśt 
list ten  udzielił m inistrow i interessow  zagranicz­
nych  dw oru, przy  k tó rym  urzędujesz. O dbierasz 
W P a n  także drukow ane oświadczenie,W tym że du­
chu napisane, a przez m inistrów  i pełnom ocników  
dworow sprzym ierzonych podpisane, którego celem  
jest ogłoszenie publiczności europeyskie-y zasad i  
sposobu m yślenia, k tó rem isię  dostoyni M onarcho­
wie powodują, i. k tó re  będą niezm iennym  prawi­
dłem  politycznego' ich działąnitf.

(podpisano) X iążę M ettern ith>
'Pwierdią z pewnośoią (p*aze gazeta hambUBi 

Ska), i i  w e w rieśniu roku przysiłegot lBan odpra­
w i s i t  ttowy kongres w * FlorencyL

Dnia i . b. m. P. Rothschild odebrał tu wii->  
domość o zawartym* układzie względem pożyczki 
4o milionów franków dla terażnieyazego rządu ne-i 
apolitańskiegn. Oprócz Pana Rothschild należy, 
do tey  pożyczki kilku bankierów neapohtańikich, 
rzymskich, hiszpańskich i medyolańskiob.

A  It S 1* R ¥  A*
Gazeta wiedeńska, Oesterraichischet* Seohach- 

tsr> (dostrzrgacz austryzeki) zavriera okólnik C. K i  
rządu arcyxiężtwa Austryi niżey Enrts, zakazujący 
wyw ozu i przewozu broni i wszelkich potrzeb vrorf 
jenuyoh do Multan i W ołosczyzny.

W ł o C h Y.
(t Gat. Warst-) Genua % dnitX 29 kwittn iai i ( i )



Kommissya woyslowa w Turynie zaczęła urzę­
dowanie , i 13Łu nayznakomitszych członków 
rzędu rewoluoyynego skazała już na śmierć,

Od granic W iotkich dnia s  maja. Słychać, 
iż nadal jeden parlament odbywać będzie obrady 
swoje w Neapolu, a drugi w Palerniie, w Sycylii.

Listy z Modeny donoszą, iż Król W iktor 
Emanuel wezwał Króla Karola Felixa, brata i 
następcę swego, aby się * mm widzuł w Luce} 
poczem nowy Król pojedzie do Turynu, a daw­
ny do Rzymu, gdzie sobie obrał mieszkanie.

Podług wiadomości listownych z Neapolu, kil- 
ku oficerów ® stojąoey tam eskadry francuzkiey 
odesłano do Marsylii za to, i i  okazali przywiąza- 

,me do zniesionej teraz konstytucji neapolitańskiey, 
a  nawet bywali w loży węglarzy. Słychać, iż 
okręty wojenne hiszpańskie wydały zbiegłych 
rewolucvonistow rrądowi neapolitańskiemu, a po­
tem  popłynęły z Neapolu ha morze.

Mśe.zkońcy wysp j >ńskich (pisze gazeta ham- 
burskaj nie lubią anglików. Niedawno wezwano 
do polioyi pewnego obywatela, utrzymującego ka­
wiarnią. Zapytany, którzy ludzie mówią naywię- 
cey u niego przeciwko anglikom? odpowiedział: 
L itw o  na to dać mogę odpowiedz; wszyscy bo* 
wiem, którzy do mnie przychodzą, mówią przeciw-* 
ko anglikom.

K R Ó LESTW O  ŁOMBARD/ACe WENECKIE.
(z Guz. Oesterr. lieo b ) Gazeta medy.olańska 

z  dnia 12 imja, donosi, źe Jego Cesarsko Królew­
ska Apostchka Mość, zasczycil naczelnego dowód­
cę Hrabiego Bubna zleceniem, aby w imienin N. 
Pana złożył osobiście kluoze twierdzy Aletsandryi 
yr ręce N. Króla Karola Felixa , który się tera* 
w  Reggio  znayduje. Niespodziewana choroba H ra­
biego Bubna, za przybyciem jego do Medyolanu, 
była p o w o d e m  , iż uakutecenienie t*k chlubne­
go dla siebie zleoeaia odłożyć musiał.

Po sczęśiiwem i pręcikiem ukończeniu zabu­
rzeń  w Piemoncie, pisze gazeta medyolańska, kon­
gregacja cebtralna, jako organ powszechnych ży­
czeń, oświadczyła żądanie, aby jey wclno było 
przez nayuniżeńszy adres lub deputaoyą złożyć 
swemu Monarsze uosucia wdzięczności mieszkań- 
ców Lombardyi, za mądre i dzielne środki, przez 
k tóre piękny ten kray od zaburzenia zachowany 
został. N. Pan oświadcz ! łoskawie własnorę­
cznym biletem, że miło mu będzie przvjąć depu- 
taoyą. Kongregaoya wybrała do niey Panów D. 
Guilio Ottolini, kawalera sgiey Hassy orderu ko- 
tony żelazney; Margrabiego Malbtpina, kawalera 
tegoż orderu Seiey klassy i adw^t»ta Quarti, któ­
r z y  wyjechali dnia 2ó maja do LaybachP

Podobnaż deputacya od kongregacyi central- 
ney  prowinoyy weneckich wyjechała dnia io  z  
W enecyi do Laibach.

S  z w  a  y c  A r  y A.
(* Gaz. warsz.) Genewa, dnia 2 maja. Ż po­

wodu przybycia tu Xiążęcia Cisterna, Hrabiego 
Santa Rosa i innych ciłonków rewoluoyynego 
rządu piemontskiego, rząd nasz wezwał ich, iby 
się z miasta i okolio j°go oddal Ii. Xiążę Cister­
na  wyiedzie do Lauzanny, a inni szukać będą przy­
tułku w innych miastach.

N I E M C Y .
(z Gaz. warsz)  Lipsk, dnia i i  maja. Od dnia 

3 do 7 b. m przybyło tH kilku Greków i T u r­
ków, a wiele jescąe ma jechać. JŁupcy tuteysi przy­

pisują niespodziewane przybycie tych cudzoziem­
ców, nadziei sprzedania korzystnie w Turcyi to ­
warów, na teraźnieyszym jarmarku zakupionych, 
a to c powodu rozruchów w Xięztwach Woło- 
sczyzny i Multan.

Tyle tu jest przybyłych ńa jarmak Rossyan 
i Polaków, jak oddawna nie pamiętają, i ocdaień 
jescze więcey ich przybywa. N ektórzy Rossyanie 
mają po 6 i 6 wozów, których niedawno posłali 
wiele z towarami, zapewne na jarmark warszaw­
ski. Mało juz jest towarow jedwabnych, a skóry, 
sukna i płótna zupełnie wyprzedane.

Od brzegów Menu dnia 12 maja. W . Xiążę 
Rossyyski Mikołay ma przybyć w ty m roku z mał­
żonką swoją do wód w Spa, dokąd także uda się 
Królowa niderlandzka i Xiążę Orami z małżon­
ką swoją.

Słychać, i i  rząd W . Xięztwa weymarskiego 
zwrócił uwagę, na intrygi sektarskie \V miastach 
Suite, Jlnienau, Jena i Alhtadt, będące w związ­
ku z podobnemi towarzystwami w Seeburgu i Ba­
zylei. Będziemy mieli zapewne w awoim czasie 
dokladmeyszą o nich wiadomość.

Seym weymarski ukończył dnia 21 z. m. o* 
brady swoje.

Tegoroczny jarmark w Frankforde  nad Me­
nem  tak był Jichy , iż wielu kupców wyjechało 
przed jego ukończeniem. Nayrnmey p, kupu ima 
ły skóry na podeszwy, od których cetnara rząd 
bawarski ustanowił 10 złotych ryńskich cła, co 
wynosi blisko i 4 procentu ich wartośoi.

Szweryn, dnia 9 maja. Xiążę niekletnburski 
Adolf Fryderyk uru.rł tu wczoray^ po krótkiey 
chorobie, a prze* to całą rodzinę swoję i wszy- * 
stkioh, którym świadczył dobrodziejstwa, w głę­
bokim smutku pogrążył.

A n g l i a .
Kz Gaz. W arsz.) Londyn, dnia 8 maja. Ko- 

ródeoya Króla naszego ma się odprówić dnia 12 
ozerwca. Gwardya honorowa, utworzona za Hen­
ryka F i l l ,  a złożona ze 4 o młodzieży, Wystąpi 
w takim ubiorze, jaki z początku nosiła, to jest, 
oficerowie w karmazynowym axamitnym mundu­
rze z kołnierzem koronkowym i złotemi frędzla­
mi, w krótkich spodniach i szkarłatnych p< ńczo- 
chscb, craz w czarney ax«mitney czapce z pió­
rami, zamiast kapelunza. .Żołnierze zaś mieć bę­
dą podobny mundur, lecz sukienny nie a x n i t n y .  
Kapitan ley g^ardvi powinien bydź rzlacbcic; u- 
trZymuje ic h  aekretarży, płatnika i k we l r mi -  
strza. Wspomniona gwardya ńta pozłacane ha­
labardy, i na wielkich obrzędach otacza Króla, 
a w dzień koronacyi usługuje do stołu królewskie­
go. Podczas woyny nosi zbroją i je*t uzbrojona 
w pałasz i pistolety. Ktżdy trzyma 6 koni i sła- 
iącego.

Czytamy w gazetach tuteyszycb, iż Królowa 
napisała J a t  do Lorda Liverpool, prosząc o wska­
zanie jey miejsca podczas koronacyi. Nie ode­
brała jesoze odpowiedzi.

T eż  gazety donoszą ó wyprawieniu poslańoa 
do Portsmouth, dla odwiezienia Pani Julie, byłey 
damy pokojowcy jenerałowey Bertrand, i Pana 
Gentilini, byłego kamerdynera Bonapartego , do 
północnych Niemiec. Pan Gentilm i i Pani Julie 
przybyli (jak wiadomo) z dzieckiem swojćm z wy­
spy i. Heleny do Spithead , gdsie 3 tygodnie na 
okręcie bawili, nim otrzymali pozwolenie mówie­
nia z kłm innym, próoz pełnomocnika rządu.

DODATEK.
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Wilno dnia 2 5 maja iŚa i foka. "v. s.

A n g l i a .  nyob. N ie można jednak zmńieyszyć tey  ilości.
S ł y t W ,  iż Vlonaroha nasz trzymać będzie dó Uuriymanie woj ska więeey tera* kosztuje, a mze-

ćhrU u nowo narodzonego syna Hrabiego Liewen, li p rzedtem ; trzeba było powiększyć płacę jego;
posła r o s i y j  ^kićgo pray dwoi że tuteyseyms (.właj lec* ją podobno nadto wielką ustanowiono. W ie l-
» K. O s .n -r-m  Altxandrern, którego Xią2e & te r -  kiey śmiałości wyciąga wniosek, aby woysko tak
hazy  i.r-it j|u.Chrzest odprawi się d . 'i  o b.m. Faciem  było płatuem, jak dawniey; Takie to Sctególy
poseł da wspaniałą n=*te, ba k tó re j  będzie Król 
z kilkti fetdcukarrti rodziny ?wojey.

D >nr.s*ą z L etds, ,w 'torkshirt, i i  tameozne 
rękbdzieinić sukna są bardzo czynne.

Marszałek Bet eijerd, jenerałowie Caintbell i 
A ranhch :i d , ludzie* hm i o fee ro w ie ; którzy w 
woysku j.oHugalskiem służ otriyrhali od tera- 
źnieysżeg • t / ą iu  w Lisbome order woyikówy por* 
tug lski p ierwstey hlassy.

Pan Brunei's Biirdett wyszedł wożorty  * więi 
ziem*, gdzie wyśiedaiał o*«s wyrokiem przezna­
czony. Pisma oppozveyyne zapowiedziały wiel­
ka paradę; z jaką powróci do domu, lecz się za­
wiodły , bo nie było nawet chłopców ulicznych; 
htorzvby powietrze radosaehii ókraykt-ttii ca t 
pttniali.

Podług dokładnego cbracbnukii jenerała &n- 
gielskśego ty itlin g h a m  , A 7apoleon Bonaparte u- 
Iraoi.ł w  samey Hiszpanii 664 ooo woyska,

Ż łoierz a 3 go pólku gwardyi w Plym outh  
Wziął 600 kijów i został wypędzony; za ió, iż 
by ł bersżtem bimlii legói pólkii; który z tćy  p fzy- 
o tyny  posłano z Londynu  do Plymouth..

Izba <v-yzsza. Od niejakiego czasu obraduje 
izba sad zaprowadzeniem osczędaości w woysku i 
we wszystkich wydziałach rządowych. Lord Lau-  
denial*, oświadczył, >* n* n.ę się me zda taka o- 
sc/.ądność , gdyby urzędnikowi chciano tthn iey-  
8*>C peftsyą, kióra 3óo do 4dó funtów sżtei-i. wy* 
nosi. Kr .k ten Sprawiłby sz- mrasie i wabiidxil 
nieche.0, a znsczney korzyści nie przyniósł. Trze*

składują ogół wydatków naszych. Nie podpsda 
wątpliwości, 1* di* zmiany okoiiosności krajowy ch 
i powiększenia się rękodzielń , trzeba nierównie 
hcmieysZego w o js k a , an iże li  w dawnseysfcyoh 
spokojnych czatach; A choćby i w łem chciano sa- 
p row ad’ic cicząd.-cść. pokazałoby się jednak, iż 
krok trni nie Jpi’i  wiłby wielkiey i pewszechney 
bigi.” Margrabia Landudawn rfcćkł: ^ Nie mo­
ż n i  Sekee ważyć  drobnych ośczędżeń; prsyncMsą 
bowiem znaczną ulgę narodowi.” Hrabia D drnley  
twierdził, iź /jsoźnd zaprowadzić ósćzędność w w y­
datkach na potęgę lądową i morską. X ąźę W e l­
lington, nanuend; iż co się tyc*e a r t ;  Ileryi, bar­
dzo mała ihożaaby osozędzid.

N I D E R L A N D Y .

(ź Gaz. iparsz.) B ruxella , dnia  11 m oja. Uw ię­
ziona tu sławna kabaLrka Panna ie N orm and  za ' 
płaci u  do »4 franków': taką bowiem karę sta­
nowią prawa nasze na k? balarzów, tłumaczących 
any i t. d.

W Y S P Y  J O N S K I E

{i Gai. warsz) Ker/u, dnia 39 marca. Maine*
to  wie w M orel ze-jzn * nsedo.tęptrych gar, i 
iedni oblegaią M istsłra. da >. ną Spartę, a drudzy 
posuwają się ku stolicy T r fp o ll t ia . Kilku bisku­
pów oiągnie ha ótelc żbroynjcA m.e jzksńoów prze-
«iw k~« ;y,kdb.>ty r dri-c .. . .  . y b e g ^ s s T « - h

rodzin sohroiliły się d ■> lóante. Powstańcy w M o- 
b i  raczey szukać sposobu oscżędżenia od razu, je- podobnie jak w Multanach i W ołosciyznie ,
dneóo lub pół miliona funtów szterl. Hrabia L i-  zapewudi beapieóafeństwo i opiekę tarkom , k tó-
verpool pow iedział: „ Wn-le mówiono o zmn.ey- 
szen.u u r z ę d n i k ó w ;  roztrząsano wszystkie wyda­
tki krajowe. W prowadzono już niemałą oso*ę- 
dnćąć. Żnaoenym dziś ciężarem jest połowa pła­
cy woysku lądowemu i uiorsktemu. Pierwsze ko­
s z t u j e  5 milionow funtów s s te r l . ; co dawniej’ wy- 
s tarcia ło  na Opędzenie ćńłvch Wydątkoiśf fcywil-

rzy Śię śpokoynie sprawować będą;

Kuf* wileński na assygnaty ód dnia 2 0 i 
m a ja : rubel s re b r n y , 5 ruble kopiejek 88 ,
czerwony zloty nowy rubli 1 i kopiejek 85 , 
stary rubli 11 kopiejek 6 4 , imperyał rubli 57, 
kop 70.

H'olno Drukować F. N . Golański Czł. nom . Ceru. —  wPPilnit w D rukarni RedakcyL
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U w i a d o m i e n i a .
Niżey podpisany oświadcza,ii przybywszy do dóbr 

Michaliszek oddanych pod konkurs dla wierzycieli 
zeszłego Hrkbi Brzostowskiego Marszałka Guben 
W ileń. gdv na pierwsze zaawiźowartię ptzeż Kur; 
Lit. w  Nch 46, 47 i 4g, w czasie zadeterminowa- 
■nym Od dnia i dd8m a,a  foku idącego me raczyli 
lokatoryhszowie przybywać do Michaliszek dla o- 
beyrzeńia sched wydzielonych I przyjęcia mapP 
odpowiednich tym schedom, gdzie przemieszkaw- 
a ż y  do dnia 16 ińaja nad czas Zakreślony,- posta­
nowił mappy takowfe zalokó^afc w ręku W . Dauk- 
s Z y  Regenta Granicz., mieszkającego w domu Mo- 
krzeckiego przed placem, od którego życzący lo- 
katorydszowie mogą odebrać, a obok tego donosi 
iż po raz ostatni ma zjechać do Michaliszek w dniu 
i 5 ybrs roku bieżącego; i taiń. żdbawić dó dmą 23

tegoż miesiąca.Śpodziewa śię iź w teni czasieJW  W ; 
i W  W . wierzyciele, k tórzy  riiają lokacyą w  do­
brach Michaliszkach nieodmówią przybycia, lub 
zesłać umocowanych dla olieyrzenia wydziałów; 
w  tem mianowicie źriayduje konieczną potrzebę o- 
bfecnośći; ponieważ za przybyciem do dóbr pomie- 
nionych w  celu bkażania sched, znalazł w niektó- 
ryćh  rriieyścdch źnaki graniczne rozebrane przez 
ptzygraniczijących, k tórzy  przy pierwśźym pomia- 
r f e  do Sądu exdywizorskiego; z źadfią interwen- 
Cyą ńieprzyóhodzili, przeto aby niebył haraźonym 
ńa powtórną czynność, i uwolnił siebie ód dalszey 
assystencyi przeż mnieyszą awizacyą ma honof o- 
świadczyć; Klemens Gośniewski.

Takowe objawienie Redakcya może umieścić 
yf Gazecie K uryera  Litewskiego.

Józef Horpdeński Sędzia Grodi?



Przedaż Domuow. 
i .  Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłasza 

się: iż za liczącą się na żydach Nieświzkich: M a­
tysie i Bencijanie H inzburgach , po części pro- 
wiantskiey, skarbową należność, będą przedawać 
się z publicznego targu dwa domy, Znajdujące się 
w p o w iec ie  słuckim miasteczku Nieświźu: jeden 
m urowany, a drugi drewniany z jedną ód ulicy 
m urowaną ścianą, z przynależącetni do nich zabu­
dowaniami, ocenione assygnacyami Państwa: pier­
wszy do 5,5on, a ostatni do 1,200 rubli, z k tórych 
okazano rocznego dochodu 2&o rubli, a przez lat 
dziesięć wynosi 2,5oo rubli, zatćm życzący je na- 
bydź, zechcą przyjbydź dla targów do Rządu Gu- 
.barnialnego na term iny  następującego mca junii 
1821 roku; pierwszy dnia 27, drugi 3o, a trzeci za 
t rz y  miesiące, licząc term in od pićrwsżego wydru- 
kowauia w' gazetach St. Petersburskich llib Mo- 
sl lewskich, k tóre  późnie v nastąpi, gdzie przy t a r ­
gach okazane będą posczegóhie tych domów opi­
sania. Dnia i 4 maja 182 i r. Sekr.-F. Arcimowicz.

O ś w i a d c z e n i  e.
1. E xcerp t  oświadczenia z protokułu potoczne­

go Sadu G 1 Lit. V\ ileń- 2go departam entu w d a ­
cie niżey wyraź one y zapisanego pod pieczęcią t e ­
goż sądu maja 20 dnia 1821 roku Wydań.

Roku 1821 maja 17 dnia Na Sądzie Gł.Lit. W ileń. 
2go departam en tu ,  stawając obecnie adwokat t e ­
goż sadu Antoni Mokrzecki oświadczenie poniż­
sze zaniósł, i one- do w pisania w protokół podał; 
jakowe w tych  się wyraża słowach: Oświadcze­
nie imieniem J W .  Józeła Komara b. półkownika 
woysk polskich i prezydenta sądu Gł "rut. Wileń. 
gubernia czyni się z następnych pobudek: Oświad­
czający się"był winnym zeszłemu xiędzu F ranci­
szkowi SawryrttowicZowi kanonikowi inliandzktemu 
probosczowi czabowskiemu czef. żł. sztuk 700, ja­
kowe pieniądze umierając xiądz Sawrymowicz 
przez tes tam entow ą dyspozycyą na dwótfh siestrza­
nów Józefa i Justyna Sawrymowiczow zapisał.prze­
znaczając za exekutorow swojey testamentowey 
dyspozycyi W  W . JJPP.  Józefa Walentynowicza 
b M arszałka P tu  W ileń . i W incentego Kurmina 
Regenta  Ziem. Whłkoniier., w  skutek testamento­
wego rozrządzenia zająwszy się czynnie opieką ze­
szły W alentynowicz wice Marsz. P tu  Wileń. pier- 
wiey przez lat kilka procenta, a poźniefy summę 
całkowitą czer. zł. 700 z wypadającym procentem 
na rzecz Józeła i Justyna Saw-rymowiczow ode­
b ra ł  i z ogólney należności J W . Komara dokumen­
tem  własnoręcznym pod da tą  l 8t>3 mca apryla 21 
wydanym, a tegoż roku junii 24 dnia na Sądach 
Ziem. P tu  W iłkom. aktykowanym zakwietoWał. 
Ze zaś w  momencie odebrania wyźey pomienio- 
ney należności niemiał zeszły W alentynowicz o- 
bligu zeszłemu xiędzu SawryińoWiczowi posługu- 
jasego, z tego względu pod datą 1808 apryla 21 
w ydał od siebie assekuracyą jednoozasowie z do­
kumentem kwuetacyynym w akLaćh Ziem. Wiłk. 
aktykowaną, przez k tó rą  nayiiroczyściey Zapewnił 
pow rót obligu J W .  Komarowi, mimo jakowe tak 
dawne pokwietow-anie długu i mimo wydaną as­
sekuracyą przez zeszłego W alentynowicza gdy 
J W .  Prezydent Komar nie ma pótąd zwrócone­
go sobie obligu, jakowy zeszłemu xiędzu Sawry- 
mowiczowi posługiwał, przeto  zapobiegając, aże­
b y  z tego źródła niewywiązał się w następności 
jakówey ambaras, przez ninieysze oświadczenie o 
uspokojeniu długu zapowiadając obhg przez siebie 
wydany na rzecz xiędza Sawrymowicza nikcze­
mnym bydź ogłasza. " U tego oświadczenia podpis 
następny. Takowe oświadczenie podpisuję Anto­
ni Mokrzecki (adwokat Sądu p ł .  W ileń.

Zgodno z protokułem świadczy Sądu Gł. Se­
k re t  arz Dobrzański.

Takowe oświadczenie może bydź pomiesczone 
w  Gaz. K ur. Lit. z woli Sądu Sć kr. Dobrzański.

L i c y t a e y  o.
1. L te w ik o  W iUński Gubernialny R zą d  sto­

sownie do kommunikacyi wileńskiey skarbowey 
Izby, podaje do wiadomości: i i  w teyie  izbie od­
bywać się będzie hcytącya na zadzierźawitnie  
w mieście W dnie , soaowego i konsumpcyjnego do­

chodom do 1823 roku, a zatem życzący  wtiąśc  
one w arędę, zechcą ja w ić  się do rzectoney akar- 
bowey izby z dostatecznemi i prawnemi kaucyami 
na term ma  1 go, 5go i 7g o  następuiące/go mie-  

Mttjca junii. JJatt w H  ilme r. 1821 mca 20 dnia.
Sowietnik Ławrynowicz 

Kazim ierz Nowicki Sekretarz.
Kollegiialny rejestrator M . Charytanowicz.

D o m  do s p r z e d a n i a .  
i. Litewsko W ile ń sk i  Gubernialny R.ząd, sto­

sownie do rezolucji  swojey g marca nastałey , 
podaje do wiadomości, iź dom murowany wileń­
skiego obywatela M iko ła ja  Jurewicza, w mieście 
W ilnie  na końskim rynku pod N .  t , - 5 g poło­
żo n y , za  długi wileńskiemu towarzystwu Dobro­
czynności , i sukcessoiom zmarłego wileńskiego 
Burniistrza Sawariiewskiego należne, oraz inne 
pretensje, przedawać się będzie w R ządzie  m n ie j ­
szym  przez  publiczną l icy tac ją  za gotowe pie­
niądze, w tćrminach 24 , 27, i 3o iunii teraźniejsze­
go  roku, 3 zatem życzący  ony  n a b y d ź , raczą  
in gomienionjch terminach o sam ej 12 godzinie  
p t ż j b y d ź  do Rządu. D at w W ilnie 1821 roku 
maja 20 dnia. Sowiet. W incenty  Ł aw rynou ic z .

Kazimierz N ow ick i  S  kreiarz. 1
K olleg ia lny  Reg. M. Charytonowicz.

D o m  do p  r z  etd a n  i a.
I Litewsko Wileński Gubernialny i . i ą d ,  stoso­

wnie do rezo lucji  Swojey 00 marca roku teraźniej­
szego nastałey, podaje do wiadomości, i i  dom mu­
rowany W . M olla  w mieście Wilnie naSuboci u licy . 
pod N  .02 położony, za długw ileńskie j  ju ry  zdy  key i 
powszechnego opatrzenia na leżny , oraz za preten­
s ją ,  starozakonnego kupca l id e r a  Markiewicza  
na tym  d o m i e  o b e z p i e c z o n ą  a z\rzeczy errkcyt One­
go w ynik łą , przedawać się będzie w n in ie jszym  
R ządzie  przez publiczną l icy tac ją  w terminach 
8. 11 i i 5 ju l i i  teraźniejszego roku, a zatem  
życzący  ony nabydź, raczą w wspomnionych term i­
nach p rzyb y d ź  do rządu. D al w  W iln ie  1821 
toku  maja 20 dnia.

Sowittnik W incenty  Ław rynow icz.
Kazimierz N ow ick i  Sekretarz.

K ollegialny Rsgestrator M . Charytonowicz.

Sądy E x d y w iżorskie.
1 Sąd  taxatorsko exdyw izorsk i na mocy dwóch 

dekretów remissyynych sądu głównego  2g o  de­
partamentu gubernii Litewsko grodzieńskiej, j e ­
zdnego w roku 18 \5  apryla  3 dnia, drugiego w  
roku 1820 8bra l i t e g o  dnia ferow anych , taxę  
i  e x d y w iz ją  maiątku zeszłego Leopolda L ipni­
ckiego starosty Ba.isztańskiego, to jest  folwarku  
H linkow szczyzny, w Lidzkii.i powiecie położenie 
mającego u'znawających, po ukończonym ju ż  da­
wno wymiarze roku 1820 xbra 20 dnia w p ia -  
wnym komplecie do mieysca jz jechaw szy, i  j u ­
ry  zd y  key q ufundowawszy , g d y  ż a d n e j  go to ­
wości, oraz konkursu kredytorów i pretehrorów 
po różnych powiatach oddalonych wszystkichQiię 
naydował, przeto po powierzeniu administracji, 
z ja zd  s w ó j  ostateczny na dokończenie dzieła na. 
dzień  12 ybra roku 1821 determinował, 1 obwo­
łać rozkaza ł ,  na który to termin aby z wszelką 
gotowością W  W . JPanowie kredytorowie i pre- 
tensorowie do IIlihkow szczYzny  przybyw ali  pod 
stratą za  niestannością pretensji zaleca, ostrzega  
i p rze t  publiczną gazetę ogłasza. ' D a t roku 1820 
xbra 2 ig o  dnia.

W incenty Jankowski E xdyw izor  Prezyd .M ichał  
Paszkiewicz E x dyw izor ,  Antoni Beynarewicz E x -  
diwizor.



W e z w a n i e .
3 . K n m y s t o r z  R z y m s k o  K a t o l i c k i  d u c h o w n y  

k a m :e n i t c k i  p r z y j  ą w s z y  s p r a w ę  r o z w o d o w ą  u r o ­
d z o n e j  M a r y a n n y  z  J a w o r s k i c h , *1Jr. M i k o ł a j a  
M i r k i e w i c z a  ż o n y ,  o n ie w a ż n o ś ć  m a ł ż e ń s t w a  z  
t y m ż e  z a w a r t e g o  c z y n i ą c e j ,  z  p o w o d u  n i e w i a -  
d o m o ś c i  o t r a ź m e y s z e m  j e g o  p r z e m i e s z k i w a n i u  
p o s t a n o w i ł :  one  g o  p r ó c z  e d y k t a l n y c h  p o z w ó w  j e ­
s z c z e  p r z e z  g a z e t y  d o  s t a w i e n i a  się  w  s ą d z i e  
s w o i m  i  o d p o w i a d a n i a  w  t e j  s k r a w i e  n a  d z i e ń  
3 /  m ie s ią c a  s i e r p n ia  t e r a ź n i e j s z e g o  1 8 2 1  r o k u

c h ę c ia c h  J f V W .  O h o z n y c h  d la  d o b ra  •w iergyc ie lów  
■JW. A n t .  P r o z o r a  te d y  z a p o w ia d a ją , i ż  lu b o  s z a ­
n u ją  u k ła d  z  k o m m is s y ą  e d u k a c y in ą  z a w a r ty ,  a to ­
l i  d la  z a m k n ię c ia  n ie c h ę tn y m  p o b u d e k  do  p o d e j r z e ń  
i  p r o s t y tu c y i , z n ie w o le n i b ęd ą  s ta r a ć  się  zw ró c ić  
d o b ra  A o d z is z k i  do  s z a fu n k u  k o m m is s y i  e d u k a c y i -  
n e y , u w o ln ić  sw o je  d o b ra  od  n ie p o tr ze b n e g o  c ię ż a ­
r u , 1 zo s ta w ić  k r e d }  to ro m  w o ln e  p o le  d o  s z u k a n ia
r a tu n k u ,  j a r l  m o g ą  w y n a le ść  w  ta n im  r z e c z y  s ta n ie  
d la  fu n d u s z ó w  p o d  k o n k u r s  o d d a n y c h . U n ia  2 m a ja  
1821 ta k o w e  o św ia d c ze n ie  z  w o li a k io ro w  p o d p i s u ­
ję .  B e n e d y k t  P u d ło w s k i  S za m b , b . d • p o i.

R o k u  182 x m c a  m a ja  2 d n ia ,  J S a  S ą d z ie  G L
Wezwać i w z y w a ,  zapow iadatąc ,  i ż  l e z r h h y  n ie -  \  L i t .  14'i leń. 2 go Depart, s /a w a ją c  osobiście A d w o k a t
_ . I m      _  _  - -   Z.L — ..     t -   r  ł  r .  m  jm ^  o  /»  /  i »  C i  m 1 / / l /  i  i  ł»  s \  *» /y w i ,  U  7 , / / ł  ^*7 .C 727 7 A/  / 7s ta n ą ł ,  s p r a w a  ta  n a  z a o c z n o ś ć  j e g o  R o z p a tr z o n ą  

i  z d e c y  d o  w a rtą  b ę d z ie .  D n i a  3 o  m t u  k w ie tn ia  i S  2 1  

r o A u .  F i c e  O f i c j a ł  X .  A n t o n i  S o l t a n o w s k i .
S e k r e t a r z  G .  N o w d h r t b e t s k i .

te g o ż  S ą d u  b y .  J a n  D r o z d o w s k i,  ta k o w e  u ś w ia d ­
c z e n ie  im ie n ie m  K a r o la  1 L u d *  i tu z X ‘ą ż ą t  S z u j ­
s k ic h  P r u z o r o w  O b o źn y c h  ł f . W .  Jfyęctw a L i t .  d n ia  
d z is ie js z e g o  u c z y n io n e ,  i  p r z e z  S z a m b e l la n a  b y łe g o  
d w o r u  P o l.  B e n e d y k ta  P u d ło w s k ie g o  z  w o li ty c h ż e  
P r o z o r o w  p o d p is a n e ,  do  u k t p o d a ł ,  o czerń  S ą d  G łó ­
w n y  p o św ia d c za .

J o z e f  K o m a r  p u łk .  b. w . p o i .  P r e z y  d e n t D e p a r t ,
O ś w i a d c z e n i e .

3 O św ia d c z e n ie  im ie n ie m  J f V t V .  K a r o la  i  L u .  
d w ik i z  X . ą ź ą t  S z u j s k ic h  P r  o zo ró w  O b o źn y c h  tV .  W in c e n ty  R o g a ls k i  ■ Sow ie tn ik  i  k a w a le r  o rd e ro w ,  
X l.ę z tw a  L i t .  za n o s i się  z h a s tę p n e g o  p o w o d u , o św ia d ?  fń r o f  r Sadu. ( A .  o m i /  Jp n a r  t o m e t u .
c ze n ie  w  r .  p r z e s z ły m  1820 k w ie tn ia  21 d a to w a n y m  
a i  w  S ą d z ie  G ł L i t .  W ilv A . z a p is a n y m  i p r z ę z g a -  
te tę  K u r . L i i .  o g ło lż o n y m  u w ia d o m ie n i zo s ta li wiej- 
r z y  c ie le  P r o z o r a  14- o je w o d z ic a  f i i t e p s k ie g o  o p o ­
b u d ka c h  ja k ie  s k ło n i ły  J W W .  K a r o la  i L u d w ik ę  
z  X i ą i ą t  S z u y s k ic h  P r o to r ó w  O b o z ń y ć h  W .  X  L i t .  
do p r z i  ję c ia  do b r p o  je z u ic k ic h  Z o d z is z k i  z w a n y c h  
w d z ie r ż e n iu  J W .  W o je w o d . P ro zo ra , by ły c h ,  p o ­
b u d k i te  b y t y :  J W  A n to n i  P r o z o r  ż a l i c z y ł \ n a c z n ą  
su m m ę  z a  u s tą p ie n ie  p r a w a  n a  Z o d z is z k i  g d y  za ś  
p r z e z  n ie s z c z ę ś liw y  z b ie g a k o l ic z n o ś c ió w  fo r t u n a  j e -  

-go  do  u p a d k u  z b l i ż y ła  się, a  n ie o p id ty  r a t  za  d o b r a  
Z o d z is z k i  d o s z ły  do  J 14 . »5 .5 iB ru b li s r . ko p . 89  
w te n c z a s  k o r n m itsy a  e d u k a c y in a  c z u w a ją c  n a d  c a ­
ło śc ią  fu n d u s z u  p u b lic z n e g o , z a ję ła  Z o d z i s z k i  do  
sw o jego  u  ła d  11 n ia , i te  d o b ra  m ia ły  wedle, p r a w  n a  
Z aw sze o d e j ś ć  i  n a  n ow o  b y d ż  r o z r z ą d z o n e ,  P r o -  
to ro w ie  O b o zm o w ie  r z ą d z ą c  się  s k ło n n o ś c ia m i s s re a  
sw eg o , a b y  o c h ro n ić  w ła sn o śc ie  b ra ta  p o d r o z d z i a ł  
w ie r z y c ie lo m  id ą c e , od  zu p e łn e g o  u p a d k u , z a w a r li  u -  
k ła d  z  ko n u ss j ą  e d u k a c y in ą ,  p r z y r z e k l i  p o d łu g  r o z -  
ł  lż e n ia  ta ta m i  w y p ła c a ć  z a le g ło ś ć  n ie  tjC ko do  
fu n d u s z u  e d u k a c y in e g o , a le  -1 u k ła d o w y c h  p o d a tk ó w ,  
a n a d to  p o d d a li d o b ra  sw o je  p o d  c ię ża r  o p ła ty  
p r z e z  z l ic z o n y c h  do  10 ,000  ru b li  sr. J I f . O b o żn a  
P ro zo ro w a  n a  d o b ra c h  sw o ich  C h o y n ik i  z w a n y c h  
o so b n y m  v b U g a c r m y m  z a p is e m  1819 m a r .  24 o p a r ­
ta  b e zp ie c ze ń s tw o  d la  fu n d u s z u  e d u k a c y in e g o , 1 a a o  
d u sz  o d d a ła  p o d  z a p r z e c z e n ie , a k o m m u s y a  e d u k a ­
c y in a  p o s ta n o w ie n ie m  ■ 28 m a r c a  1819 o d d a ła  K o -  
d z is z k i  do  u d a d a m a  J f V W .  O b o źn y c h  P ro zo  1 ów . 
W  tern p o s tę p o w a n iu  P ro zo ro w ie  O b o in io w ie  n ie  
m ie li  w id o ku , a n i  w ła s n y c h  k o r z y ś c i ,  a n i  o k r y c ia

J ó z e f  B ie g a ń s k i  A sse so r  S ą d u  G ł. 2 g o  JJe p a r ta n ie  tu ,  
F a b ia n  d w ią te c k i  A sse so r  S ą d u  G ł. c y w il.  D e p a r t .

S e k r e ta r z  D o b r z a ń s k i.
M o ż n a  p o m ie ś c ić  w  K u r .  JM .  ś w ia d c z y  z  w o li S ą ­

d u  S e k r e ta r z  D o b r z a ń s k i .

P  o z  *. w.
2  W e d l e  U k a z u  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  S a ­

m o  w ła d n ą c e g o  c a ł ą  R ossy  ą .  e t c .  e t c .  e t c .
F o a e w  f i d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  f a x a t o r s k o - E x -  

d y w i z o r s k i  n a  f u n d u s z  z e s z łe g o  f i e r l y k a  C h o r , ,  
w o y s k .  poi.  z a  r e m i s s ą  S ą d u  ŻJiein, W i l k o m  w  r .  
1820  r n c a  f e b r .  21  d, f e r o w a n ą  p r z e z n a c z o n y s p o -  
w ó u z t w a U r . K a r o l i n y  i M a r y a n n y H e r l y k o w i e n C h o -  
r ą ź a n c k  woy.sk p o i .  w a s s y s t ę n c y i  o p ie k i ,  U r .  J e ­
r z e m u  F r a n c u z e w i e ż o w i  S ę d z i e m u  b. Z ie m .  W i ł .  
p r z e z  r a c / ą  o p i s a n e y  e w ik c y i  n a O w i l a c h  n a  b e z ­
p i e c z e ń s t w o  s u m m y  n a  R u d a u ę a c h  o p a r t e y ,  S t a ­
n i s ł a w o w i  W i w  u L k ie m u  n o w o n a b y w c y  R u d a m i  
M l u n c o w  o d o b z a t  J e r z e g o  F r a n c u z e w i c z a ,  a K a ­
z i m i e r z o w i  1 s a m e y  D ą m b r o w s k i m  H o r o d n i ą ,  t a k o ż  
n a b y w c o m  lU i.r-.trtj M d u i i c  o d  o b ż a ł .  VViW«l- 
sk ie g o ,  L e o p o l d o w i  F r a n k o w s k i e m u  z a s t a w n e m u  
p o s s e s o r p w :  M i iu n c ,  S t a r o z a k .  K a ł m a n o w i  H . r ą z o -  
w j c z o w i , 1 U r .  J a k u b o w i  1 s a m e y  ż o n i e  L o ło c z k o m  
t r a d y c y i n y m  p . i s s e s o ro m  K u d a n c o w  1 M d g ie d z i o w ,  
o d d z ie ln i e  S t a r o z a k o u n e m u  K a ł m a n o w i  I l i r s z o -  
w i c z o w i  ze s to p n i a  S i e m i o n a 'C h a r y t o n o w a , S t a r o -  
z a k o n n e g o  Jo?.ieia A b r a m o w i c z a  i U e y b y  J o s ic lo w i-  
c z a ,  su k o e s so r ,ó w  T o m a s z a  B r z e z iń s k ie g o ,  M a c ie io -  
w i;  S t u u z a n o w i  K o z u b o w s k ie r n u ,  G o t i i b o w i
G r u z in o w  i, S t a n i s ł a w o w i  S a rg iP  w ie ż o w i ;  S t a r .  J o -  ' 
s ie lo w i  M a g m s k ie m u , ' J ó z e f o w i  Z a k r z e w s k i e m u ,  j e -

 ...............  , ^ . r z e m u  F e ł k i e r z a m b o w i  1 je g o  s u k ć e s s o r o m ,  S t a r .
p e w n e j  częśc i fu n d u s z u  d la  b r a ta  sw eg o  J M  A n -  W  u l f o w i  J e y k o w i e ż o w i ,  J o s i e lo w i  L e w i n o w i c z o w i ,  
to n i* g o  P r o z o r a , i  d la  te g o lp r z e z  o św ia d c ze n ie  w  ro -  U r .  M a c ie io w i  P a c o w ic z o w i ,  G a s p r o w i  P l a t e r o w i ,  
ku  p r z e s z ły m  z a p o w ie d z i e l i , żc  je ż e l i  w ie r z y c ie le  S t a r .  G ie a o b r o c h ,  J a n o w i  R o m a n o w s k i e m u  , M a -  
J f V .  A n t  P r o z o r a  zw r ó c ą  d o p e łn io n e  z  t y c h  dó b r  c i e j o w i  G o t t o w t o w i ,  S t a r .  D a n ie lo w i  A b r a h a m o -  
p r z e z  J  VPł>V. O b o źn y c h  o p lu ty , 1 u w o ln ią  d a n e  f u n -  w i e ż o w i ,  R a b i n o w i  T  a u  r  og in  sk 1 e m u  M o w s z y  D a -  
d u szo w i e d u k a c y in e m u  z  d o b r  ic h  d z ie d z ic z n y c h  rę -  w id o w ic z o w i ,  s u k c e s s o r o tn  z e s z łe g o  P a la s 2 e w s k ie g o  
k o im stw o , n a ty c h m ia s t  u s tą p ią  S C o d zu zek  n a  k o r z y ś ć  a  m ia n o w ic i e e  R o b e r t o w  i O r z e s z k ó w s k i e t n u y  s u k -  
m a ssy  p o d  ro zb ió r  o d d a n e j ,  n a d  te n  ś ro d e k  n ie m o -  c e s s o r o n i  z e s z ł e g o  A n d r z e i a  S z t a d e n a ,  M i c h a ł o w i  
g h  w ię c e y  ż ą d a ć  k r e d y  to ra w ie  1 ń ie p o w in n i  b y l i  P o z n ia k o w i ,  A le x a n d r o w i  A rc im o w d c z o w  i, J ó z e i o -  
w y i s t y c h  d o m a g a ć  śię  o fia r ;  o św iec o n a  za ś  p o w ­
sze c h n o ść  z u p e w n a  o c z y s to ś c i z a m ia r ó w  J f i / IV .  O -  
b o z n y c h  zo s ta ła  p r z e k o n a n ą :  w s za k że  n ie k tó r z y  w ie ­
r z y c ie le  y m  a n o  w ic ie  J W .  J ó z e f  Ł o p a c iń s k i  R o tm , 
k ą w a le r y i  n a r . i W o jc ie c h o w i,c y  p r z e z  w y n ie s io n y  
w  d n iu  22 kade t. r . id ą c e g o  S ą d u  e z d y w i z o r -  
sk ie g o  p o ze w , z a m ie r z y l i ,  b e z  w z g lę d u  n a  u c z y n io ­
n e  p r z e z  J W W .  O b o źn y c h  o f ia r y ,  w ik ła ć  ic h  b t z  
z a s a d y  w  p ro c e ss  i c ią g le  ż ą d a ją  n ie z b a d a n e j  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i d la  m a ssy  J W .  A n t.  P r o z o r a ,  te n  
w y p a d e k  zn ie w a la  J  W  W .  O b o źn y c h  o św ia d c z  yć  n a  
n ow o  Łe n ic  b ra tu  sw e m u  z ż a d n y c h  w z g lę d ó w  m e  a s s e s o r o w i  S ą d u  n iż  . Z i e m .  W  ił. J ó z e f o w i  J a n o w i

w'i F r e y t a k o w i ,  K a z i m i e r z o w i  S z tu n d e r o w j , "  B o -  
g u m m i l łe  p n m i  y o t i  Z a r a n k o w e y ,  e t  p o s t  T u r o w e y  
r n a t c e  M a r y a n n i e ,  Z a r a n k o w n i e  e o r c e  z d e k ł a d e m  
o p ie k i ,  W i k t o r e m u  W a r e c k i e m u ,  J ó z e f o w i  i R e g i ­
n ie  S z t a d c n o m  s u k c e s s o r o w  z e s z łe g o  G ie d y o n a  T u ­
r a ,  J u s t y n o w i  i J e r z e m u  P o d b e r e s k i m  P o d k o tn  B r a s ł .  
I g n a c e m u  R u d o m in ie ,K a z im ie r z o w i  S k in d e r o w i ,  A n ­
d r z e j o w i  r Z o f u  B u t l e r o m  b .  S ę d z io m  G r o d z ,  s u k -  
c e s s o r o m  z e s z łe g o  T a ń s k ie g o ,  W i n c e n t e m u  B u t l e ­
r o w i  S ę d z ie m u  G r a n .  W i l k o m . ,  n i b y w  c y  f o l w a r k u  
R w i n c i s z e k  d e b i t o r o m , J ó z e f o w i  M a l i c k i e m u  b .

sq  w in n i,  ż e  p o w ta r z a ją  s w ą  o fia r ę  co do  dó b r Z o  
dzia zek; i  j e z d i  k r e d y tp r o m e  u ło ż ą  się z  k o m m is s y ą  
e d u k a c y in ą  o z a p ła c e n ie  r e m a n e n tó w ,  o  O b a z n y m  
zw ró c ą  to  co o n i z a p ła c i l i .  1 u w o ln ią  ic h  d o b ra  od  
k a u c y i ,  te d y  o n i n ie z w ło c z n ie  dóbr Z o d z is z e k  u s tą ­
p ią .  J e ż e li  za ś  p o n o w ie n ie  te g o  o ś w ia d c ze n ia  n ie  z a ­
sp o k o iło  k r e d y io r ó w  , i n ie  p r z e k o n y w a ł o  o c z y s ty c h

J a k u b o w i  b r a c i o m ,  J u d y c ie  K a t a r z y n i e  M a r y a n ­
n ie  i A n n ie  S i o s t r o m  H e r t y k o m  p u łk ó w ,  i p u ł -

dalszy mk o w n .  w o y s k  poi.  p r e t e n s o r o m , o r a z  
w s z e lk i e g o  t y t u ł u  w ie r z y c i e lo m  i z a w i n i a j ą c y m  
do  m a s s y ,  a  p r z e z  k o m p o r t a e r ą  d o w o d o w  w y k a ­
z a ć  s ię  m o g ą c y m  i w  t y m  c e lu  U r .  s u k c e s s o r o m  
z e s z łe g o  S t a n i s ł a w a  N ie w i a r o w s k i e g o ,  u t r z M i n i j ą -
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ćym  u siebie ruchom ości, w szy stk ie  n a y r a ż n ie y sz e  
zesz łeg o  H er ty k a  papiery, tudziesz U i .  Kajetano-* 
w i  Ga nowi A dw okatow i su b seW w  T roc. clla z ło ­
żenia papierów dd' spraw y z  rozneini od tegoż H e r ­
ty k a  przjporuczóńych , przy odwołaniu się do w sze l­
kich  dowodów pisńi.i. ha Sądzie zaprodukować się  
i n a i ą c y c h  w ynosi s i ę  5  t o .  l i  co  lubo zeszły  F r y ­
deryk  l le r ty k  Chor. woysk  poi. wszedłszy, w z w ią ­
zek małżeński ż zesz łą  [Carolina z. Roppow I l e r t y 1 
k ow ą , m atką żał., po w zięc iu  z daru rodziców zn a­
cznego  w go to w y m  groszu i w w y p ra w ie  posagu  
sposobem reform y sum m ę na O w i l a c ł i  i Rudańcach  
od t )r .  Platera nabytą w ilości źł. poi 5 x,o22 od- 
pisuiąc oney dokum entem  w  1790 mcVSbra 22 dat-  
to w a ń y n i ,  a 179^ apr . 20 dnia w Ziem. W iłem  
przyznanym  i w r. 1802 aug. 26 d. do akt ingrossoa 
w a n y m  w ieczy śc ie  na osobę ąwey* żony Karoliny  
H e r t v k o w e y  zrzekł się i prżekazki w tenczas , kiedy  
jeszcze  żadnego długu przez zesz łego  H ertyk a  za­
c iągn iętego  niebyło; jddńakói w późn ie jszym  c z a ­
sie,*7 czy  to  przez podstęp ińęża zeszłego Hertyka-, 
c z y  le ż  przeż obroty sam ychze  wierzycieli  F ryd -  
r y k a  H er ty k a  procedujących, Karolii/a H ertykow S,  
gdy dostrzegła  sw oy  fundusz obarczony tradycyarui 
i zastaw am i za długi męża, do których ,w  naym niey-  
sz e y  częśc i  uie należała, i o onych  mewiedziata;znhi-  
szona była  w r. 1809 ybra 22 wymieś? po w s z y ­
stk ich , ’ jako na k rzy w d ę  iey  działaiąicychę za- 
p o z e w  przed Sąd Gł. Lit. W i l e n ,  1 aiedoCŁekaiV-  
szy  się skutków  sw y c h  żądań, t n św iat p ożegna­
ła ,  w stopniu k tórey  żał. delat. w osierociałym  s ta ­
nie  p ozosta łę  pod a ssy s ten cy ą  opiekunów przez  
zw M z c h f tó ść  przeznaczonych  C’symk'a praweVn 
przy  wykazatlih drogi w ie r zy ć ie lo w  Zeszłego H eju  
t y k i  E hbf. do pozyskania sw y ch  nhleżnościow (je­
śli śię realnie okażą) na dalszych de bitach oitegó, 
u  osob w  górze w ym ien ion ych  znayduiącyoh sie. o 
sw a  w łasność  po m atce  praw em  naturalnym  p r z f -  
padaiąoą, s to sow n ie  do ustaw  kraiow ych dopómnieć  
się  mają s lusze pobudki, i razem  to  w yk azać;  1 k o  
ż e  obżał. W iw u lsk i same Rtidaiiće, a obż&ł. Frah-  
kow ski i DąmbroWr.Cy w ieśM ilunće m im owolnie bez  
w y p ła ty  n a le ż m y  sźa łcy m  sum m y zł. poi. 34,022 
zagarnęli, 2do że dopytujący się  dziś w ierzy c ie le  do 
funduszu zesz łego  H er ty k a  me z gotóW ey pozycż-  
ki naliczają -.we należnosm ć, lecz ty lk o  ż na kar a 
bu niesłusznie  stosujących się p r e t e n s / ć w , jaśie,  
profilując że ął&bóści onego zwięksż.vli znacz­
nie  zaócznerni k o n w ik cy itn i ,  i że W Roku 1812 
ze sz ły  N iew iarow sk i u trzym ując  u siebie na 
s tan cy  i w W iln ie  w domie Szadurskich zesz łego
H e r ty k a  onego znaczne pieniądze, p ap iefy , a s c z e -  
c ó lm e  obligi Szw eykow sk ich  » B ukszy zagtabiWSZy 
niew olnie  dotąd u trzym uie  i w tyfti zamiarze po 
uzyskaniu  rem issy  na Sąd ExdyWtzorski 'dla 
ied n oczasow ey  ze w szystk im i rozpraWy przycho­
dzą z prośba, o zatw ierdzeniu  dow odow  tak^w ła-  
sn cśc i  zesz łey  Karoliny H e r t y k o w e y , jako też  
fundusż zesz łego  Frydryka H er ty k a  probująteychj 
po cżym  sum m y żł. 34,023 na Rudancach i Mi- 
luncach  opartey-, jako w prost do matki proc-edą* 
iacycft  należną, dla żal. delat. decydow ania  1 opła; 
t y  oney obżał. F ran cu zew iczow i i now ouabyw cy  
\V iw u lś ! . iem u ,jak o  aktorom i dziedzicom majątków  
e w ik cv i  u leg łych  w  n ajk ró tszym  terminie nakaza­
n i !  w ierzyc ie l i  źaś zesz łego  Frydryka H ertyk a ,  
ty lk o  rea lnych  na dałszyth  debitach w górze  w y ­
rażonych , i przez kom portacyą  Wyjaśnić się mogą-  
cych  polokowama, dla załatw ien ia  1 skoncentrować  
nia tak m assy funduszu debitora, jako też  zacią-  
gnionych przez niego d ługów ,kom portaćyi na w szyć  
stk ich  k w szystk ich  stronach wszelkich tranzak^  
toW, kwitovrj l is tów , obligow rachunków , r e w r r -  
s o # ,  oddzielnie hS sukcessorach zeszłego  S tan isła ­
w a  N iew iarow sk iego  Wszelkich ruchomości, p ien ię­
dzy i obiigoW od S zw ey k o w sk ich  i Bukszy na czer,  
zł. górą 2,000 zesz łem u Chor. H ertyk ow i w ydanych  
a h iewolhie  w r. 1812 przez NieWiarotoskiego za-1 
branybh, i ńa obź. Kajetanie Ganię AdWókabie t roc.  
■wszelkich pdpierOw do sp raw y przyporucźonych;  
oraz aktoW jnkw izycyi kaikullacyi i w ery fyk acy i t  
trad ycvyn em i posSesoramix z kim z rodźaiu sp raw y  
w ypadać będzie przeznaczenia- Fundusz zesz łego  
H erty k a ,  w y łą c z y w s z y  własność sam ey zasfcłejHer*  
ty k o w e y ,  w  adm inistracyą Osobie n ieinteressow a-  
n ey  i odpowiedź m ającey, lub żał. del. w  assysten-

cy i  opiekunów jako osiadłych przyporuczenie , żak  
delat. do czasu o cz e w is te y  i skończenia  spraw y su-  
sten tacy i  z dochodow adm inistracji  przeznaczelna,  
x w  dalszych punktach p tzep isy  rem m issyinego de­
kretu  za łatw ien ie  , expeftsow praw nych na win- A  
nychsądzen ia  oraz tego w szystk iego , co czasu sp ra ­
w y  proszonym i dowodzonym  będzie, z w o l­
ną poprawą żałoby.

Roku 1821 mca maja 2 d. w o źn y  m żey  w łasną  
ręką podpisany św iadczę , iż kopie tak ow ego  pozw u j 
zgodne z autentykiem  w sprawie W  W  JlJPanien  
Karoliny i Miryanr.y HertyTtowiop F h o r .  w oysk
poi. w  assystencyi opiekunów przed Sąd i amatorsko
E xd yw izo fsk i -w folwarkn Rndar.Cacb w p ierw szym  j. 
him evrzego  żjeździe exystująoy Wynicsuib ą  <>. s la -  
wająoym  i znajdującym ,.s ię  n iektórym  stronom ,  
a»szo*egó!nie vV W  JpP. Jerzemu F ra n c u ż e w .c z o w i  
Sędziem u b. Ziem. W.iłk'., Rfam sławo wi . W m  ul- 
skierha , Leopoldowi FrankowskietĄh K: zimW- 
rzow i 1 shmev żónie D ą n  i-rowskimy tndzie" Star.  
Kałmartowi Hirsz.owic.zov. 1 oczew isto  w ręce  p o ­
d a łem . a dalszym zaś wedle prawa do drz wi izby  
Sadotwey w R u d an cach ‘przybiłem , i o term in ie  st«-  
wybik przed Sądem ’. HdyWi/.orsRihi tak  v. niłiiey-  
szym  zjezdzie jakotez w następnym , do ó<SV.ewistey 
Rozprawy W m ieście  W iłk on i erzu sadzić s ę ma­
jącym  ozn ajm iłem  , i edyktalnie  do gdzfcty Kur.
Lit. podać postanowiłem .

Adam M eysztow icz  W o ź n y  F iu  W iłk o m ic E  
Roku 1821 maja 2 dnia woźny w y żey  na pod­

pisie w yrażon y  nayduiąc si-ę obecnie ta k o w y  pozew  
urZędowńie zeznał- Leopold K om orow sk i Sędzia  
Ziem. P tu  W iłk om . Rxdywikov.

Roku 1821 mca maja 3 dnia, takoWy pozew  że  
do gazet Kuc. Lit. podanym i druków kńym bydź  
m oże śwdadczę Leopold Komorowfiki Zierhski 
W iłk oh iiersk i  lE x d y w iz i  ski Sędzia.

'Ź, b i  e jg.
5 . Ż  m tiją iku  Z a lro c ze  tw a n e g ó  w p tc ie  rtro c k i" i  

w  p a r a f i i  N o w o  F rockiey  po łożonego , obyw a is la  J o ­
z e fa  O d y ń c a , w dn:u  13 m a ja  do I f  i ln a  p- 'ży jecha-  
W iży zb ieg ł  f u r m a n  na im ie  Jan Jurew icz  m a j ą ­
c y  la ł  2 3. U ro d y  fń ierney, tw a r z y  buslaw ey okrą-  
g ła w e y } w ło sy  na g ło w ie  n izko  s lr ty io n e  rUde, oczu  
cza rn ia w ych , w z ią ł  z  sobą odzien ie ,  p ła sc z  s z a r a c t -  
k o w y  s u k ie n n y , k m ize lk a  sukienna ponSowa no­
w a ,  kurtka  sukienna c za rn a , chustka na  s z y i  p e r - 
kałow a g ra n a to w a  w ’Muszki b ia łe , ko łn ierzyk  b ia ­
ł y  p łó tna  szw abskiego , r a y lu z y  b ia łego p łó tn a  ku- 
Łełnego-, buty  nowe p rży szew n e ,  test ten  c z ł ik  p o d ­
d a n y  s k u tk o w y  fo lw a rk u  Z a t r o c z a ; p o s tr z e lo n y  
p r z e t  kogo odb ierze  Za to p r z y z w o i tą  t iagrodę  za  
don ies ien iem  <v P o lic)  ą  W ileń sk ą  albo do Sądu  
N iż s z e g o  Z ie m .  H ileń . lub Troc. powiatu .

t f  w  i  a  d  o m i  e rt i  e.
2. Pierw szy Tom  dzielą pod ty tliłem  

O dr ćelnieysze Horacy usta  wyszfcdł już 
z druku. Prenumeratorówie za okaza­
niem  ,swoich biletów odbiorą xiążkę u 
kollektorów. Tom  sgi wyydzie w  m ie­
siącu wrześniu i cło tego czasu prenume­
rata zostaje otwartą. W ilno dnia 16 ma­
ja 1821 Foku. Józef Jeżowski.

W y je ż d ż a ją  za  g ra n icę .  
i  D o K ró lestw a Prusk iego  Sw ińciański o b y w a -  

le i  S ta ro ta k o n n y  Chailn H irs zo w ic z  N a ła t t s ę n  na 
m ie s ię c y  dziesięć.

2 D o  K ró les tw a  P ruskiego  W ilc ń tk i  b ly w a te l  
Szlachcic J ó z e f  Z a r e m b a  z s łu żącym  A ltxa> idrem  
C zebo tarow em  ha m ies ięcy  dw a.

3 D o  K ró lestw a P o lsk iego , A u stry i ,  P r u t , * 
S a x o n i i  na  m ies ięcy  2 1 W ile ń sk i  obyw ate l  O iv -  
s ie y  Z e l ik o w ic z  Z a lh in  za  w ła sn ym i in te re sa m i .»


